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w Poużedzięlók dnia 13, Grudnia 


> Wiadomości: z iczne. a 
Po lesikva i 
Z Warszawy, dnia 7. Grudnia. 
Bada Administracyjna Królestwa wydała na- 
stępująće postanowienie: «Zważając, że opła 
ity: pocztowe od IExtrapoczt, Kuryerów:i Szta- 
set uregulowańe już zostały przez postanowie- 
mie Rady Administracyjnć| z d. 48/50.Paździer- 
mika 1840.r., podług rzeczywistego wymiaru 
traktów w Królestwie na wiorsty; zważając, 
że inne opłaty pocztówe, jako to: od listów, 
, pekietów , pienićdzy, za jazdę dyliżansami, za 
ceduły furmańskie, za karty drożne i t. d., do 
tych samych prawideł zastosowane być win- 
by; — zważając, że okoliczność ta jest najdo- 
godniejszą do uzupełnienia lub zmienienia nie- 
których dotychczasowych, względem opłat 
"pocztowych -przepisów z roku 1617, od tego 
*£kasu w. stosunkach pocztowych z sąsiedniemi 
krajami; — zważając , że wszelkie opłaty po- 
cztowe powinny być zaregulowane do zasad, 
na których się istotnie opićrają, to jest: do 
wagi 1 wartości posyłek pocziami -pnzewyożo. 
nych, niemnićj do odległości, w jakich to prze. 


wożenie następuje, —, zważając nakoniec, że 


gdy Rząd ręczy za całość transportów, powin- 
ny być także oznaczone i pravyjdła assekuracyi ; 
— Rada Administracyjna, yy yyykonaniu Naj- 


wyższćj woli jego G. Kr. Mości, na przedsła- 
wienie K pissy Rząd. Spr. Wewn. i Duch., 
postanowiła i stanowi co następuje: Ogół. 
ne zasady. —Art. 4) Opłaty pocztowe zasto 
sowane są do odległości w najkrótszym kierun- 
ku drogi, wagi, ilości i jąkaści posyłek pocztą 
paroiis .` Art. 2) Podział odległości, 
iczy się w progressyach stu i pięćdziesiąt-wior- 
stowych; w pićrwszym razie 101 wiorst ra- 
chuje się za dwieście, 201 za trzysta, 304 za 
ezterysta wiorst; w drugim zaś razie liczy się 
51 wiorst za sto, 101 wiorst za sto pięćdzie- 
siąt, 151 za dwieście, i tak następnie w dal- 
szem stopniowaniu. Przestrzeń mniejsza od 
wiorsty, progressyi nie podwyższa. Art, 3) 
Funt rossyjski, na 82 łóty podzielony, jest za- 
sadą wagi pocztowćj. Art. 4) 'Wszelkie, ja- 
kiebądź posyłki (wyjąwszy listy, akta, papiery 
i dokumenta), ulegają opłacie oddzielnćj yva- 
/fowego od ciężaru w. miarę odległości, a od- 


„dzielnćj opłacie assekuracyjnćj od wartości 


rzeczywistćj, co do przewożonych pieniędzy, 


- bądź brzęczących, bądź papierowych, i papie- 


rów kurs pieniężny mających, tudzież od dee 
klarowanćj "wartości przewożonych pocztą to- 
warów, i innych jakichbądź rzeczy, Art, 5) 
Uchyla się włożony dotychczasowemi przepi- 
sami na oddawcę listu na pocztę, obowiązek 
połoyyicznego Irankoyyania onego, : i odtąd 
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wszelkie listy i posyłki jakiebądź poczte nar 
ju przewożone, mogą być podług wóli od 

wcy, albo na koszt odbierających, albo za 
uiszczoną z góry opłatą (tranco), do mie:sca 
przeznaczenia wypadającą, na pocztę odda- 
wane. Art.6) Podobnież listy i posylki prze- 
znaczone do krajów, z któremi władze poczto- 
we Królestwa obrachunek portoryjay utrzy- 
mują, mogą być podług woli oddąwcy, albo 
na koszt odbierających, albo za wiszczoną 


z góry opłatą (frarco) do granicy, lub do mieje 


sca przeznaczenia wypadającą, na pocztę od- 
dawane. Co się tycze listów i posyłęk do kra- 
jów , z któremi: poczta Królestwa nie ma ob- 
rachunku, opłaty postanowione do granicy 
oddawcy z góry, a odbierający przy doręcze- 
niu listów i posyłek całkowicie od granicy 
uiszczać są obowiązani. — Następują przepisy 
względem opłaty od listów, czyli taxa listową. 


Rósa W r 
© Z Petersburga, dn. 17/29. Listopada. 
_ Dnia 12. b. m. Dwor Cesarski przywdział 
żałobę na 24. dni z powodu zejścia Królowej 
Jmei Wdowy Bawarskićj, Fryderyki wilhel- 
miny Karoliny. 
< Reskrypt Cesarski z dnia 8. Listopada 1844 
do P. Głównozarządzającego spike 
Dróg Kommunikacyi i gmachów pub icznych; 
„Hrabio Karolu, synu Tecdora; Powziąw- 
szy wiadomość z doniesienia waszego że 
w nowćm ujściu Ladogskiego kanału, ukoń - 
czone zostały i dla żeglugi otwarte dwie gra- 
nitowe śluzy, poczytuję sobie za przyjemność 
wynurzyć wam Moję wdzięczność za tę wa- 
żną dla handlu i opatrzenia $. Petersburga 
w żywność bydowę, dokoneną staraniem 
waszćm i ze znacznćm oszczędzeniem wydat- 
ków. Wespół z niniejszćm zatwierdziłem 
wszystkie nagrody , o któreście prosili dla bu- 
downików tych śluz.“ 
Francya. 

Z Paryża, dnia 3. Grudnia, 

W jednym tutejszym dzienniku czyta- 
my: „Dziś rano dowiedzieliśmy się o kilku 
rżeezach, dowodzących, jak mocno się człon- 
ko wie gabinetu zbliża ącego się posiedzenia lzb 
óbawiają. Wiemy z pewnego źródła, że 
Xiążę Broglie, który przed kilku dniami do 
Paryża przybył, tylko w skutek kilkakrotne- 
go wezwania z Paryża dał się namówić do 
opuszczenia swego miejsca pobytu w Coppet. 
Ledwo co w Paryżu stanął, zaraz go Pano- 
wie Guizot i Duchatel odwiedzili. Twierdzą, 
iż proszono Xięcia Broglie, o porozumienie 
się z Szefami d. 15. Kwietnia, w celu usku- 
tecznienią ile możności zbliżenia się i kermt 
nania ich, że rozdwojenie pomiędzy Konser, 


ątystami wyjednałoby tryumf lewćj stronie 
RCA Zdaje się acież, że s0* 
bie po kroku takowym pomyślnego wypadku 
nie rokują. 

' Przed Sądem przysięgłych departamenta 
Ujścia Rodanu rozpoczęły się dnia 23. z m. 
obrady w sprawie o spisek republikański, 
który dnia 23. Marcab r. w Marsylii wybuch- 
nal. Stawiono przed Sądem 54 obżałowa- 
nych, Sądzą, że obrady potrwają całe dwa 
tygodnie, Późnićj umieścimy bliższe szcze- 
goły © tym przedmiocie. 
. Pod względem rozpoczętych dziś obrad 
publicznych w sprawie Quenisseta i jego 
współwinowajców, policya chwyciła się bar- 
dzo surowych środków ostrożności, Qd wczo- 
raj wzmocniono straż w pałacu Luxembure 
„skim do 400 ludzi, nie licząc w to mnóstwo 
policyantów, krzątających się w więzieniu 
1 Sądzie Larów  Nadło rozdano pomiędzy 
żołnierzy w pobliskich koszarach ostre na- 
boje i liczne czaty „przejeżdżają dzień i noc 
ulice miastą, tam mianowicie, gdzie się ogni- 
sko rozruchów ludu znajduje. Opinia publi- 
czna przecież nie wznieca z tego względu naj- 
mniejszćj obawy; publiczność mało się o cały 
ten proces troszczy i ciekawość z powodu 


- częstych wydarzeń tego rodzaju znacznie „o+ 


stygla. Chociaż tymczasem w niektórych war- 
sztatach na przedmieściu $, Antoine obo ętnem 
ną proces ten spoglądają-okiem, nie zbywa 
z drugićj sirony i na fewolucyjnych rze- 
mieślnikach, tego co Quenisset kalibru, a tym 
zaufać nie można. Nadto główny obżałowany 
braniem swojóm w ciągu caléj instrukcyi, o- 
burzył przeciw 'sobie wszystkich tych co; mu 
dotychczas sprzyjali. Wypadek procesu zdaje 
się być bardzo niepewnym, *ądzą jednak że 
d tą razą do kary śmierci nie przyjdzie ,* gdy 
;Quenisset szczerością zeznań i okazanym ża- 
lem na niejakie wzgłędy i złagodzenie kary 
zasłużył, a współwinowajców zapewne nie 
zechcą surowiej karać, jak głównego wino- 
Walcy. 

„Sprawozdanie o zbrodniczym zamachu Qua- 
nissetą (powiada Frankfortska O. P. Z.) sta- 
'nowi dódątek do historyi ta.nych towarzystw 
‘Wwe Francyi; historya“ zaś ta jeszcze nie jest 
spisana ; im więcćj szczegółów i środków dzia- 
łających potajeinnie związków, które się na 
podkopanej przez rewolucyą i despotyzm woj- 
skowy ziemi w ciągu 25 lat od 1815. do 1840. 
bujnie rozgałęziły, "na widok publiczny wy- 
chodzi, tóm trudniejszą okazuje się być rzeczą, 


zrobić je przedmiotem ogólnych badań histo- 


rycznych, Już samą powierzchowna genea- 
logia tajnych związków okazuje, co się wszy- 
stko jeszcze na jaw wydobyć musi, dopóki się 
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- kto ośmieli wykazać, w jaki sposób spiski prze- 
ciw Burbonom starszćj linii z spiskami i pla- 
nami morderczemi przeciw dynastyi Orleań- 
skićj są połączone. Możnaby tu bardzo nau- 
czającą podwójną ułożyć listę, okazującą na- 
cieranie i obronę; rozumiemy pod tém. no- 
menklaturę stowarzyszeń, chcących istniejąc 
porządek rzeczy zwalić, i nomenklaturę gabi- 
netów, mających na eelu takowy utrzymać, 
Od 1815. do 1540. roku rząd ciągle bywa. za 
© grażany; z zamachów, dążących do zwalenia 
go, jeden siętylko udaje; ale to jedno udanie 
się było dostątecznóm do podsycenia rokoszo - 
wéj zasady nowym pokarmem, która tym spo- 
sobem dziś jeszcze nowe coraz oznaki bytu 
swego objawia. Wspomniane listy zaś w ten 
sposób ulożyćby można: 1) Od 1515. do 1820.: 
Związek czarnćj igły, patryoci z 1516. roku, 
rycerze słońca, związek powszechnego odro- 
dzenia się, europejscy reformaterowie; — od 
1820. do 1830; rycerze wolności, węglarze 
w wielu odcieniach, towarzystwo pomagaj 
sobie, a Bóg ci pomoże, przyjaciele prawdy; 
— od 1830. do 1840.: przyjaciele dudu, towa- 
rzystwo praw ludu, związek familijny, zwią. 
zek pór roku, kommuniści, egalitarierowie, ha- 
manitariorowie. Liczba Ministieryów w tych 
25 latach przechodzi jeszcze liczbę tainych to- 
warzystw. Do'wyjaśnienia okresu od 1800. 
do 1540. wyszły w tej chwili dwa historyczne 
dzieła, zwracające na siebie uwagę publiczno- 
ści i godne tćj uwagi. Louis Blanc wydaje 
swoję historyą lat dziesięciu, a Cauchois- 
Lamaire historyą rewolucyi z 1830. Równo- 
„cześnie z temi, w duchu demokratycznym ułae 
żonemi sprawozdaniami o wypadkach, będą- 
cych jeszcze w swieżćj pamięci i stanowiących 
przedmiot codziennej rozmowy , zapowiedzia- 
no dwa dzieła z szkoły Napoleońskićj; wię- 
zieńw Ham, Ludwik Bonaparte, ogłasza 
trzecie wydanie swoich » historycznych ulam 
ków" z znakomitemi początkowemi i końco 
wemi latami 1688. — 1830., a Hrabia Cha- 
tillon wydaje: „ Piętnaście lat wygnania 
w państwie kościelnćm, wciągu proskrypcyi 
ucyana Bonapartego,“ — Podług z dobrych 
źródeł czerpanych podań Ludwika Blanca, 
węglarstwo rozgałęziło się po wszystkich mia- 
stach Francyi, a nawet pomiędzy pułkami 
armii Lafayette i inni naczelnicy stronnictwa 
liberalnego należeli do najwyższej Venty w Pa- 
» go ów, równie jak Corcelles, Koechlin, 
"Argenson i Dupont de PEure byli na liście 
członków tymczasowego rządu. Przy końcu 
roku 1521. w la Rochelle, Poitiers, Niort, Col- 
mar, Nantes, Befort, Bordeaux i Toulouse, 
wszystko było do powstania przygotowane. 
Dnia 1. Stycznia 1522. miał ruch w Befort wy- 


buchnąć; 36 młodzieńców, posłańników wę: 
glarzy, udało się juź tamże poprzednio. Lā- 
layette spóźnił się z powodów interesów fami- 
lijnych o kilka godzin; będąc w drodze z synem 
swoim, spotkał się z Corcellesem i Bazardem, 
wracającymi do Paryża, ed których się do. 
wiedział, że wszystko chybiło. Na to podo- 
bnie się sam wrócił. Wiadomo, jak nieszczęe 


'śliwie skończył się później spisek podoficerów 


w La Rochelle, Bonis, Goupia, Pommier 
i Raoul zostali d. 21. Września 1822. straceni, 
Z tym wypadkiem zostaje w związku nastę- 


.pujący ustęp z historyi rewolucyi lipcowćj 


Ludwika Blanca: „Po śmierci sierzanta z La 
Rochelle osłabiło się i rozdwoiło węglarstwo. 
Na jego łonie utworzyły się dwa stronnictwa; 
jedno z nich było za rzeczą pospolitą i trzy- 
malo z Lafayettem; drugie wychodzilo z tej 
zasady, iż naród powinien mieć nieograniczo- 
ne prawo. wybrania sobie formy rządu i na- 
zwisko Manuela służyło mu za tarczę. Wkrótce 
z} rozdwojenia powstał bezrząd; członkowie ` 
związku zaczęli się nienawidzić; samolubstwo 
i ubieganie się za zaszczytami zawitały mię- 
dzy nich, a okres poświęcenia się zamienił si 
na okres podstępnych zabiegów, Venty ta 
się rozmnożyły, że już o rządzie centralnym 
myślęć nie było można; były nareszcie venty 
karbonarskie, tchnące duchetn republikanizmn, 
orleanizmu i bonapartyzmu. Z owego nie- 
gdyś tak- siraszn-go tajnego związku ledwo 
się już chaotyczna massa pozostała,“ 

Postanowieniem królewskiém zwołana jest 
na dzień 6 Grudnia Rada Generalna Niższego 
Renu dla roztrząśnienia projektu do założenia 
kolei żelaznćj z l'aryża do Strasburga. 

Pan Olozaga, Poseł hiszpański, wybićra się 
do Madrytu, aby być przy otwarciu Kortezów, 

Od rewolucyi lipcowej Francy a miała 19 Mis 
nisterstw. Najkrótsze z tych wszystkich było 
Ministerstwo Xcia Bassano, które tylko 8 dni 
trwało; najdłuższe Ministerstwo  Perrier'a, 
(największego polityka, jakiego miała Francya 
w ostatnim wieku), które 577 dni trwało. Mar. 
szałek Soult najwięcej razy był przy sierze rzą 
du, był bowiem pięć razy Prezesem rady Mi. 
nistrów, Po nim p: Guizot i Xżę Broglie z któ- 
rych każdy był trzy razy Ministrem. P, Lafitte, 
Hr. Mole i p. Thiers, byli po dwa razy przy 
sterze rządu. Pierwsze ministerstwo Thiersa 
trwało 195 dni, od d. 22. Listopada 1836. do d. 
6. Września 1837, drugie trwalo dni 240 od ð, 
1 Marca 1840. do d: 29. Paźdz 1844, 

Baron Bourqueney, nowo mianowany Poseł 
francuzki przy dworze konstaatynapolskim, 
miał wczoraj pożegnawcze posłuchanie u Kró- 
la, i uda się dziś w podróż przez Marsylią, 
gdzie vysiądzie na okręt. Równoczesnie z nim 
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uda się fowomianowany Konsul Generalny 
w Alexandryi,! Baron Billing. 0 8. 3 
_ Prezes Rady wyznaczył komissyą która bez 
żadńćj zwłoki zająć się ma utządzenieta regu- 
łarńćj żeglugi parowćj między wyspą Botrbon 
a międzymorzem Suez i pośredniemi punktami, 

Według listów z Madrytu, sprawiła tam 
bardzo złe wrażenie wiadomość, że za przy- 
byciem Regenta do San Sebastian, tylko na 
domie francuzkiegó konsulatu nie powiewałą 
bańdera francuzka, kiedy tymczasem na prze: 
ciwiegłóm mieszkaniu Wicekonsuła angielskie: 
go, oraz na dómach reprezentantów Wszy: 
stkich innych przyjaznych mocarstw, narodo! 
we ich chorągwie powiewały obok biszpań. 
skiej. Wychodzący w San Sebastian dzien. 
nik Liberal Guipuscoano nadał piętno ja: 
wności wrażeniu, jakie na mieszkańcach tegó 
miasta sprawiła te wiadomość, poczóm Kon 
sul francuzki Vigent umieścił w tómże piśmie 
odpowiędź, w którćj oswiadcza że nie wie 
dział o godzinie przyb;cia Regenta i że naza. 
jutrz kazał zatknąć banderę swoją tak dobrze, 
jak konsulowie angielski it. d. Z drugiego za 
rzutu, źe gdy inni Konsulowie osobiście po* 


witali Regenta, Konsul francuzki! wyprawił: 


na ten cel tylko pićrwszego Sekretarza Kont 
sułatu swego usprawiedliwia się chorobą. Co 
‘do udanćj niewiadomości o godzinie przybycia 
Regenta, uważać tu trzeba, Że o godzinie (1 
przed południem ogłoszenie pó wszystkich uli- 
„cach zapowiedziało wjazd Regenta na popolu 
dnie, że milicya rozstawiona dyła na ulicach 
we dwa szeregi, i Że, jak wszystkie domy, 
tak tóż i dom Konsula francuzkiego już od sa- 
mego rana przyózdobiony bsł girlandanii, wień- 
cami i top. Cata ta rzecz sama w sobie była. 
‘By bez znaczenia, ale połączona z inneiti tego 
rodzaju zjawiskami, ważny przybićra cha- 


rakter. 
Z dnia 4, Grudnia. 

Jeżeli główny artykuł w dzisiejszćj Preśse 
pisany jest 2a przyzwoleniem Pana Lamartina, 
jeżeli jest wypadkiem rozwagi dokładniejszćj 
a nie wyskokiem draźliwćj namiętności, to 
polecana tyle przez Dżiennik sporów: je- 
dność już więcćj nie istnieje, a sessya rozpo- 
cznie się walką między kandydatem ministe- 
ryalnym i koalicyjnym. Presse albowiem 
oświadcza, że P. Lamartine albo rączćj stron- 
nicy jego, wszelkićj dołożą usilności, aby go 
mianowano Prezesem Izby, choćby i tą dro- 
gą z całóm Ministeryum się poróżnić mieli, 
Wprawdzie powiedział Dziennik Sporów, 
że przedewszystkićm rożdwojenia większości 
unikać trzeba; ale lu nasuwa się nasamprzód 
pnie, co przez większość rozumieją, i czy 
akowa w ogólności istnieje; bo kiedy polity- 


cżni przyjaciele P. Lamartina w zamiarze swym 
wytrwają, to już to samo przez się jest roz+ 
dwojeniem większości, a jedyny: więc środek; 
aby temu zapobiedz, na tćm polega, żeby Mie 
nisteryum jawnie za Panem l amartine się o> 
świadczyło. Jeżeli się obawia, żeby zaraz 
przy tém pytaniu PP, Dufaure, Passy i stron= 
nicy ich od Ministerj um się nie odstrychnęli; 
tedy 'podobńego odstrychnięcia się i przy ka= 
żdem innćra pytaniu obawiać się trzeba. « Nie 
wypada więc wątpliwego współdziałania przes 
kładać nad współdziałanie szczere, pewne i 
skuteczne. Presse dodaje, iż zresztą lepszą 


ma opinię o PP, Dufaure, Passy i Sauzet; jest 


przekonaną, że jeżeli ci mężowie byt Ministe* 
ryum korzystnym dla ocalenia porządku i spo» 
kojnóości poczytują, względom przyjaźni od» 
wieść się nie dadzą od dania Panu Lamartine 
Kerki swoich, kiedy tylko ten wybór wiel+ 
kie konserwatywne stronnictwo przywraca, > 
Niesie pogłoska; że nocy zeszłćj i dzisiaj ra- 
no wiele osób aresztówano, "U wielu człón= 
ków tajnych towarzystw demokratycznych, któ. 
rzy, jak policyi doniesiono, stale się ukonsty» 
tuowali, przedsiębrano przeszukiwania domów. 
M essager obejmuje następującą korrespon- 
dencyę z Malty 2 d. 28. m. z: „Oriental 
tćj nócy z pocztą indyjską tu zawinął, ale beź 
wiadomości z Azyi. 
nów przeciw Rangunowi w Kalkucie obawę 
wzbudzała, ` Generalny Gubernator, = Lord 
Auckland, chwycił się stósównych: kroków, 
aby granie wskierunkn'ku Tenasserii i Aracan 
bronić. — Wczoraj „Sesostris“ do Francyi się 
puścił; na pokładzie jego był General Ventura. 
„Giełda'z d. 8. Grudnia, Na początku 
giełdy dzisiejszćj ofiarowano rentę na sprze- 
daż ; ale że równocześnie 'na parkiecie i mig- 
dzy kulisami znaczną ilość tójże ' zakupiono, 
przeto zaczęła iść w górę:' Powiadano, i 
rżąd otrzymał zaspakające wiadomości ze 
Wschodu. — Że z Madrytu z d. 26. Listopada 


niższe nadeszły zanotowania, więc i papiery . 
w itid 


hiszpańskie niećo spadły) > 

hi Anglia. gw 

Z Londynu, dn. 3 Grudnia, 

Stósownie do gazet ministeryalnych,* Kró- 
lowa ma zamiar w przyszłą niedzielę pierws? 
raz po połogu swoim pójść do kódciołó, Ab 
‘przy błogićm zdarzeniu tém akt łaski krółew- 
skiej spełnić, N. Pani Sekretarzowi Stanu dla 
spraw wewnętrznych, Sir James Graham, 
„oznajmić raczyła, ażeby więźniów znajdują- 
cych się na pokładzie okrętów 'zbródniarsy 
w Deptfórd, Woolwich, Sheerhess, Ports 
mouth, Pembroke, Corki innych więzieniach, 
którzy się przez dobre postępowanie łaski gó. 
dnymi być okazali, na welność puszczono, 


Wyprawa Króla: Birma- 


i Ña a a NADE 
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>" OxfordsChronicle donosi, Że drugi du. 
chowny kościoła: anglikańskiego „ Dr. Wacker+ 
barth «z kollégium: Queens w Kantuaryi, pos 
szedłszy za przykładem: X. Sibthorp, przyjął 
wiarę” rzymsko - katolicką. œ Z powodu pism 
jego przeciw kościołowi anglikańskiemu zło 
| Šono ge już dawnićj z professorstyya przy 
uniwersytecie Kantuareńskim.<"; (1: 634 

i: Wnocy z wtorku ną środę stożyła się gwał: 
toyna burza z Zachodu 'z ulewnćmi deszcza: 
mni. «Od wielu lat takićj nie pamiętają nocy 
i szkoda na przedmieściach -zrządzona ma być 
dość znaczna, Na Tamizie podobaćj do wzbu- 
rzonego morza pędziły statki i okręty we 
wszystkich kierunkach, chociaż żaden z nich 
nie zatonął. Wczoraj wieczorem nadeszły tu 
już doniesienia «o klęskach przez burzę tę nad 
brzegami sprawionych, Deszcz lał przez kilka 
godzin, tak, że część nizin pod wodą teraz stoi. 

— — Jaka tu zachodzi cisża i stagnacya 
«w sprawach politycznych ztąd, już się poka 
zuje, że herb: Xięcia Walii i sprzeczka między 
professorami w Oxlordzie głównym przedmio- 
tem rozmów publiczności. — W: przyszły 
wtorek Gazeta dworska obwieści tytuł 
Następcy tronu angielskiego i Xięstwo Cora- 
Aall sy X ięstwie Walii zaginie, chociaż tytuł 
ten ostatni nie przynosi. znacznych dochodów 
połączonych z pierwszym przydomkiem (Xię- 
styv Gorowall) - Gdydlerzy LV,, ostatni Xiążę 
WY aliii Xiążę Cornwałl pełnoletności dostąpił, 
pretensye, | które rościł do dochódów pobie: 
ranych podczas małoletności jego przez ojca 
jego ; “280,000 k szt. wynosiły, o: Roszczenie to 
stało się podówczasıpowodem do publicznego 
zgorszenia, którego: teraz. zapewne unikną; 
ale dochody sXięstwa osłatniemi czasy riie- 
'zmiernie się zwiększyły. Urząd heroldyi, któ- 
rego: funkcye. równie są tajemnicze, jak kolle- 
-gium augurów , zawyrokował, że Xiążę Walii 
herb saski na sukni swćj nosić ma. Zdaje się 
to mnićj być stósownem, ponieważ Hanower 
-nie należy więcćj do korony angielskićj; więc 
samo faktum pochodzenia bez posiadania i wła- 
dzy, przynajmoićj w heraldyce angielskićj nie 
jest dostatecznym powodem do nadania Xięciu 
takowego Sekcja) herbu. aoten 

' Z dnia 4. Grudnia: 

Podług gazety jednój prowincyalnćj Sir Ro- 
bert Peel d. 25. Stycznia Parlament zgroma- 
dzić 4 jemu ustanowienie kommissyi albo wy- 
działu w celu zbadania przyczyn: nędzy ludu 
przedłożyć zamyśla. . Słychać, że wielki plan 
wychodztwa, jo którym obecnie wiele nówią, 
glówną część propozycyi Sir Roberta Peela 
stanowić będzie. © Towarzystwa praw zbożo- 
wych gwaltownie powstają na takowy pro- 
jekt, upatrując w nim tylko Gdwrócenie uwa: 


gi-powszechnej 'od praw żbożówych, Zastač 
nawią to, że Lord+ Major: Londynu wzbrae 
niał się -zwwóływać zgromadzenie dla naradza- 
nia się nad pleećm. wychodztwa — postano» 
wienie to Pimes bardzo chwali, kiedy śro» 
dek tak wielkićj: wagi nasamprzód zbadaniu 
rządu powinień.być poleconym. < 15 /. 
Położenie religijne Uniwersytetu. Oxford. 
skiego, , siedliska. glównego: Ruaeismu, * staje 
śię coraz: groźniejszćrh, ;„W krótce, powiada 
Sun. wyglądać należy, przejścia: jawnego 
wielu, studentów. do; religiij katolickićj, a na 
wielką część professorów* spada podejrzenie, 
że się z bapieżem porozumieli i pogodzili. 
Kilku professorów teologii zaprowadziło po 
domach swoich spowiedź zauszną i przestrze- 
8ają też. innych obrządków religii katolickićj.« 


"ei j eg icm v i 
© ga SZWecya a Norwegia, o. 

+, pGhrystyanii, d. 25 Listopada. —. 

(Gaz. Pow. Lipska.) — Nasz rzsyszły Store 
thing,.(Sejm) zajmować się tóż będzie pyta” 
niem kościelnćm. Idzie bowiem o ważne py- 
tanie wolności sumnienia, a mianowicie o te, 
czy. Rzymskim katolikom w Norwegii ma być 
nadane prawo odbywania publicznie nabożeń. 
stwa i wolności religinćj. Już Storthing z r. 
1836 „uczynił taki „wniosek, aby w Norwegii 


powszechną wprowadzono. wolność sumnie- 


nia, aby więc prawo z 19. Styczn, 1741, zabra> 
niające jéj wszystkim wyznaniom, prócz lu- 
terskiemu, zniesiono, Wszakże Król „propo: 
zycyi tćj nie przyjął; podobnie się stała w. r. 
1839. , Jeżeli jednak na przyszłćj 'sessyi: Stor= 
thing znowu, t.j. po raz trzeci wniosek o 
wolność religijną uczyni, wted podług pra- 
wa zasadniczego Norwegii Król jest przymu- 
szony przyjąć tę propozycyę, 


Rozmaite wiadomości. 
Z Drezna. — Muzyka poniosła dotkliwą 


„stratę przez : zaszły. w «Inspruck z apoplexyi 


zgon znanego. kompozytora Francesco: Mora 
lacchi, twórcy. 23. aper i wielu kompozycyi 
kościelnych. Od roku '4836. był on pierw= 
szym mistrzem kapeli Króla Saskiegó. : 


Naiwna odpowiedź, — Jednego po- 
ranku ubierała matka z wielką starannością 


„swoję córeczkę; dziecię zdziwione zapytało 


matkę, dla czego jetak stroi. »Toś zapomnia- 


„aś, Że dziś jest, rocznica urodzin twojćj bab- 
„ ki? Powinnaś życzyć jćj wszelkiego szczęścia 


i prosić Boga, aby późnćj dożyła starości. — 
»Ach kochana mamo«, odpowiedziało w swo. 
jéj nieyyinności dziecię, »ja wolę prosić pana 
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Boga, ażeby ją odmłodził, bo jak mnie 
zdaje, jest już dosyć staral« © | $ 

Zabawna uwaga złodzieja: — Wie- 
czorną porą podczas przedstawienia sztuki, 
zakrad! się złodzićj do pokoju pewnego akto- 
ra w Berlinie. Poodmykawszy wszystkie 
szkatułki i szafki i nie znalazłszy żadnej rze- 
czy, coby jakąś wartość miała, oddalil się 
z pokoju. Po skończonćj sztuce aktor wró- 
ciwszy do domu, zastał na swym stole kar- 
teczkę, na którćj napisane były te słowa: 
wPowinienbyś wpan się wstydzić, Że nie masz 
ani szeląga w donfń !" SSRx, 

Dręczyciel krawców. — Klarke tane- 
mistrz, żyjący za panowania Jakóba IL i Wil. 
helma, był prawdziwym dręczycielem swych 
krawców; bo gdy który z nich przyszedł dla 
wzięcia miary, widział, że tancmistrz na le- 
wem ramieniu miał garb ogromny , który, gdy 
krawiec przyniósł suknię, na prawe ramię się 
przenosił, Krawiec jak naturalna zmieszał 
się i prosił o przebaczenie; ale gdy przeszedł 
z poprawioną suknią, ujrzał go prostego jak 
świecę. Tym sposobem przenoszenia garbu 
z jednćj strony na drugą, przywodził kraw- 
ców do rozpaczy. ia 

Teatr. — Dnia 19. Października bież. r. 
minęło właśnie sto lat, jak Garrik, ów Ro- 
sciusz angielski, po raz pierwszy wystąpił na 
scenę (19. Października 1741), a to w Ryszar- 
dzie trzecim, sławnej tragedyi Szekspira. Pi- 
sma angielskie przedrukowały z powyższego 
dnia i roku afisz teatralny, zawiera'ący dokła- 
dny tytuł sztuki z dodatkiem: „The part of 
king Richard by a gentleman who never ap- 
peared on any stage." 


KRYTYKA. 


(% Tygodnika Petersburgskiego, ) 
Nowe książki. 


(Dokończenie.) 

— Czekajmy, co będzie dalej; a tymczasem 
przyznajmy, Że w Warszawie, publiczność 
czytająca artykały w Bibliotece Warszawskićj, 
lepićj zda się usposobiona, niżeli 'nasza. 

Poetycznych autorów bardzo mało. — O Spa- 
sowskiego poezyach tyłe powiedziano, że my 
zamilczym, za to nie o „Kasztelanie'* M. Je- 
zierskiego, pięknćj powieści, ktorćj pojedyń- 
cze sceny wyborne, jako Sejm, uczta 4 inne, 


się 


miłość tylko jest anachronizmem, i wierszom * kc 
„kiego znaczenia lundacyą. 


brak ostatniego wykończenia. /W ogóle. zaś, 
powieść ta, jeden z lepszych nowych utworów. 

Z powieści, najznakomitsżą pod wszystkie 
mi względami, jest „Stanica“ E: Tarszy, która 
tak konaly, tak malowniczy obraz Ukrainy 


zawiera. Nie brak w nićj i drarhatycznego 
pierwiaśtku, ale talentu E; Tarszy znamieniem 
jest obrazówanie z takićm bogactwem kolo* 
rytu i odcieni, na jakie rzadko się natrafia. 
John of Dycalp wydał „Zaścianek — Mamy 
go sądzić, po tylu'innych, mamyż chwalić na 
nowo! Nie — ale powiemy żeśmy go czytali 
kilka razy i jeszcze mamy ochotę odczytywać. 
Tenże (John of Dycalp) wydaje wyborne ttu- . 
maczenie, Jedyne co do sumienności, Nae 
rzeczonych” Manzoniego, którego l. tom wy- 
szedł od dawna w Petersburgu, a reszta dru- 
kować się ma, a może już wydrukowana na- 
wet u Glicksberga. Oczekujemy niecierpliwie 
tego romansu, bo że tłumacz, nie ma sobie 
równega w sumienności, w oddaniu charak- 
teru oryginału, w żywości i kolorycie, jakim 
kopią swą oblał, — to pewna.  Niewiemy dla 
czego tak opóźniona druk »Narzeczonych*, 
Ze zbiorowych pism, „Rusałki” Czdsć LV. za» 
wieraiąca artykuły Hr; H. Rzewuskiego i M. 
Grab. .. celuje. Część 'V. jest pod prassą. 
Linxmine wyszła część l. a przysposabia się. 
druga. Orędownik chwali w pierwszej czę- 
ści artykuł o autorze Bobieściady. Pod prassą 
także K. bujnickiego „Wędrówki." 

J. Kcfaliński zapewne nas obdarzy T. 4H. 
Shakspeara którego choć na Nowy Rok przy- 
najmnićj mamy się prawo spodziewać, X. 
L. A. Jucewicz dał: do druku swoje „Wspo- 
munienia Źmudzi* ; będzie to bardzo zajmujące 
pismo wnosząc z prób jakieśmy czytali. 

O „Mięszaninach* J, Bejły, tyle mówią 
i tyle podobno piszą, potępiając je i wyno- 
sząc, że any. wcale mięszać się: miechcemy , 
i zdanie swe przy sobie zostawuiemy, Tę 
tylko uczynim uwagę, że gdy dzieło jakie po- 
ruszy i wielkiego hałasu narebi, już to dowód 
że wychodzi z powszednich trybów i. pisane 
jest z prawdziwym talentem i odwagą. : Nie- 
które sposoby widzenia P. Biejły, niepodobały 
się ogółowi; ale o nie walki żadną miarą pro- 
wadzie niepodobna, tak się aulor ulartyliko- 
wał. Jak kolwiek bądź, najnieprzyjaźniejsi, 
nie odmówią autorowi tego, że się chciwie 
czyta i że dał dowód niepospolitej organizacyi 
umysłowej. i > 

Pisma peryodyczne i zbiorowe, których li- 
ezba codzień rośnie, w wyraźnym są postępie, 
biblioteka Warszawska, tak wyższa od wSzy- 
stkich pism w Warszawie dawniej wydawa- 


nych (gdyby miała jakąkolwiek krytykę 1 jaki. 


olwiek charakter), dla Warszawy jest wiel- 
Artykoły P. Mae 
ciejow skiego, Pani Ziemięckićj i kilku innych 
jako:P, Cieszkowskiego, zastanawiają najbar- 
dziej. tamże Pamiętnik Religijno moralny 
pod Redakcyją Hlebowicza, rozpoczęty. — Nie- 
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wiemy czyli się Przegląd i Nadwiślanin utrzy- 
mają — które dla swojćj sfery, w swoim ro- 
dzaju były dobre. (Cóż kiedy pokorne dzieci 
oważnej matki Biblioteki, odwołują się w 
eń do niej, która właśnie krytyki nie 
ma; *) jest to jakby żebrak u żebraka prosił 
o grosz jałmużny — ale nieśmiejmy się, bo po- 
dobno i nam Bogiem a prawda krytyki suro. 
wćj braknie. pia cargol Dla tego, że poe 
wie piszący, niedozwala:ą jej przeciw sobie, 
kwi eai zdetronizowanych, dy ich kto 
inaczej, jak z czapką w ręku społ ad nieude- 
rzy im czołem; dla tego że stosunki wiążą pr 
szących; a niechce nikt przyjaciela stracić, choć 
»Największa przyjaciołka — pre wdaje ` 
Athenaeum także braknie krytyki. Dla cze- 
go? Bo Redaktor straciłby Kollaboratorów, 
dyby przeciw nim cokolwiek wydrukował, 
oki štan naszćj literatury. J do czego to do- 
prowadzi nas — w końcu zapewne do dwoi- 
stego zdania, jednego od święta i od pism pe- 
rjodycznych, a drugiego od dni powszednich 
i przyjacielskich gawęd. W sto lat (jeśli za 
sto lat o nas myślić będą) waeięc drukowane 
krytyki, a niewiedzac, cośmy między sobą 
rozprawiali u komińa w godzinach wylania się, 
wezmą nas za ślepych, a przynajmuje; jedno- 
okich. ; Go do mie, nie mam tego za przy- 
jaciela, kto mi niemówi calćj prawdy i za krzy- 
żąm- brak. ufności. Dowodem sza: 
cunku dla pisarza jest wypowiedziana mu o- 
twarcie choć surowa, ale szczera prawda, 
Głośno wołajimy wszyscy o krytykę, ale nie o 
beziimienną , matn tego za bardzo slabego umy» 
słu człowieka, kto: dla niej zrywa stosunki 
i obraża się innym jak swój sposobem widze- 
nia rzeczy: - 

Do pism perjodycznych najlepszych, należy 
Orędownik poznański, nie brak mu na kolla- 
boratorach którzy takze po większej: części 
składają się na Dziennik domowy Kamień. 
skiego, sumiennie redagowane, użyteczne pie 
smo; z częścią utylitarną wypracowaną sma- 
kow nie i z talentem, jakiego dała dowody nie- 
raz Kl. z T. H. — Szkołka niedzielna, pismo 
perjodyczne dla wieśniaków w Lesznie ų Gün- 
thera, w swoim rodzaju doskonałe. Encyklo- 
pedja tamże wydawana, warta największych 
pochwał, mogłaby ona być i kompletniejszą 
t rozciąglejszą, ale ma pierwsze tego :rodzaju 
iz planu, małych rozmiarów dzieło, nie nie 
zostawuje do Życzenia, — Wieleśmy jeszcze 
w tym szybkim opuścili przeglądzie, ale obie- 
nn — . . 


`’ 'To podobno nie da się ściśle zastosować dą 
*»Nadwiślanina«, ałeśmy go calego nie czytali je- 
sucze. -= ! py Autor, 
**) Zdaje się, że tego pobłażania Tygodnikowi 
nie można zarzucić, Wydawca. 


cujemy sobie dalszy ciąg i o niektórych z już 
wspomnionych pism, obszerniejsze sprawo- 
zdanie. sd. 


? raszewski. 
Grodek, dnia .21, Października 


1841 r. 


OBWIESZCZENIE. : 

„W księdze hypotecznćj dóbr szlacheckich 
dziedzicznych Ur. Augusta Wilhelma Wiens- 
kowskiego Mierzwina Nr. 162., w powie- 
cie Inowrocławskim położonych, były zahye 
potekowane pod Rubryką ILI. Nr. 3, na mo- 
cy obligacyi z dn. 11. Lipca 1799. r. dla depo. 
zytu pulku Mansteina, a mianowicie dla massy 
Ur, Bystrama w takowym będącej Tal. 4000 
wraz z prowizyami po 5 od sta z dekretu 
z dnia 26. Listopada 1799. r, 

Prawdziwy właściciel tej summy Ur. By- 
stram Wencesław Baltazar Porucznik, któ 
względem marnotrawstwa zostawał pod ku: 
ratelg, postanowił swoim sądownie na dniu 
1. Września 1803. r. zdziałanym, a dnia 6. 
Września 1508. r. ogłoszonym testamentem 
jako jedynych sukcessorów swego calego ma- 
jątku, który wedle jego ostatnićj woli tylka 
z wyż rzeczonych 4000 Tal. się składał, brata 
swego Ur. Bystrama Ignacego Porucznika, 
z tym obowiązkiem, ażeby spłacił siostrze jego 
Ur. Maryannie tiiałobłockićj z domu Bystram 
dług spadkowy w kwocie Tal. 1000 i legat 
Tal. 1400, tudzież Ur. Kanikowskiemu Sędzie- 
mú Zięmsko - miejskiemu z Rheden także legat 
w kwocie 100 Tal. , 

Z nazwanych Tal. 4000 w księdze h pote- 
cznćj Mierzwina Tal. 2400 jako sefłowańić 
z dekretu z dnia 23. Lipca 1840. r. wymazane 
zostały, także tylko jeszcze się pozostała re- 
szła kapitału w kwocie Tal, 1600, 

Dziedzic wsi Mierzwina twierdzi, że rów 
wnież i ta resztą kapitału jest zapłacona, że 
jednak “przez Ur. Ignacego Bystram na 1500 
Pal, i przez Kanikowskiego Sędziego Ziem- 
sko- miejskiego na Tal. 100 wystawione kwi- 
ty zaginęły, inne kwity zaś dostawione być 


nie mogą, wniósł więc o niniejsze obwie- 


szczenie, | 

„Wzywają się zatćm Ur. Wencesław Balta- 
sar Bystram Porucznik, Ur. Bystram Ignacy 
Porucznik, Ur. Maryanna Białobłocka z domu 
Bystramów i Ur, Kanikowski „Sędzia Ziems 
sko - iniejski, tychże sukcessorowie, Cessyona- 
ryuszowie, lub ci którzy w ich prawa wstą- 
pili, ażeby się w terminie s 

(„dnia 26. Stycznia 1842, ar 
grana o godzinie 11téj przed Ur. Schmidt, Rę- 
ferendaryuszem Głównego Sądu Ziemiańskie- 
80, W izbie naszćj iostrukcyjnćj zgłosili i swe 
pretensye do rzeczonćj reszty kapitału Tal. 
1600 podali, gdyż w razie niestawienia się 
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z pretensyami swemi prekludowani będą i im 
względem takowych wieczne milczenie naka- 
zane zostanie. ? | e i siej 
„ Bydgoszcz, dnia 20, Sierpnia 1841. ... 
ról. Główny Sąd Ziemiański. 
. bawiadomiam Szanowną Publiczność, iż 
Wny. Ignacy Lipski cztery razy, do roku, t.j. 
| w czasach wersury Bożego Narodzenia, Śwy, 
Jana, targu na wełnę i gonitwy czytać będzię 
prelekcye „w przedmiocie agronomicznym 
w dniach i godzinach, jakie przed każdą z tych 
pór oznaczy. , Nadmieniam tu, iż w czasie 
wersury tęgorocznćj „Bożego Narodzenia roz» 
pocznie je o chodowli owiec, a mianowicie o 
zniweczeniu wad wełny i chorób w nich się 
znajdujących w dniach 17., 18., 19. i 20. Gru- 
nia w godzinach przedpołudniowych od 10. 
do 12tej w pałacu Działyńskich. 
„ Karta wnijścia na wszystkie prelekcye ko 
szluje 1 Tal. i dochód z sprzedaży ich prze- 
znacza się na towarzystwa naukowćj pomocy. 
pzy ” polecenia. J.K Żupańsk i, 
Y Nowy sposób wyniszczenia 
myszy i szczurów. "GRĘ 

Po wielu doświadczeniach i przy nie 
małym nakładzie udało mi się- przecie 
wynałeść środek niezawodny zupełnego 
wyniszczehia tak brzydkiego robactwa 
szczurów i myszy. Środek ten prócz.n- 
nych zalet ma i tę, 'Że nie mieści Ww sobie 
ingredyencyi, które zwykle przymięszane 
przedmiotami jadowitemi przy niestóso- 
wnóćm użyciu. nader są szkodliwe. ciału 
ludzkiemu. Środek ten pokazał się tak 
skutecznym przy. wielokrotnych. doświad- 
czeniach,: że robactwo to od razu wytę- 
pione zostało, i dla tego zasługuje aby 
go polecić. 

Ze strony lekarskiej środek ten roze- 
brany został i w skutek tego Królewska 
Regencya: w Magdeburga z dnia 26. Lu- 
tego r.' b. przedaż onego potwierdziła. 
` Wyłączną przedaż powyższego środka 
'poruczyłem na W. X. Poznańskie Panu 

dwardowi Vogt, kupcowi sukna, 
mieszkającemu w Poznaniu przy Nowej 
ulicy, u którego za 1 Tal. i 5 sgr. słojek 


opieczętowany dostać można wraz z prze- . 


pisem użycia. , 
FE A, Kunzemann, 
fabrykant w Schónebeku. 


Rossyjskie świece łojowe, będące tu strudnś 
do ńabycia, a sławwne dosyć, Szeby potrzebo* 
wały być chwałonemi, tylko' co sprowadził 
i przedaje funt po 6 sgr. neer] hf 
"S.J. Lisieckiego handel korzenny; 
na rogu rynku i Wrocławskićj ulicy JIS 604 
'podle handlu płócien J P. S: Kantorowicze. 


SG" Bardzo dobrego tłustego wędzonego 
łososia, l 
bardzo dobre świeże pomorskie minogi, 
dito świeży astrachański kawiar, 1 
dito tłuste pomorskie półgęski, 
otrzymał i poleca pò nader miernych cenach 
B. L. Praeger, 
Wodna ulica w domu Ludwiki „/K 30: 


W handlu moim na rogu Wodnej ulicy pod 
Nrem 1, dostać można minogów, sardeli, ł0* 
sosi jak wadoarch tak marynowanych, sat- 
cesonów , gdańskich breitlingów , kasztanów; 
orzechów, migdałów w łupinach, pomarań; 
czy, cykkady, rodzenków na gałązkach; które 
jak w całkości, tak pojedyńczo sprzedaję. 

Józef Ephraim, 


giełdy pBerlińskić j. 
t Dnia 9. Grudnia 184%. ' 


ę Jóurs 


Obligi długu państwa . . .| 4 
Pr. ang. obligacje 1830. . „| 4 F 
Obligi premiów handlu morsk. | — ~ 
Obligi Kurmarchii Mi "102 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 10335 
Elblągskie dito . ©. . so. f 3% = 
Gdańskie dito w T.. , „ „|=. — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% 103g 
Listy zast, W, X. Poznańskiego] 4 Z 
"Wschodnio-Pr. listy zast, „| 3% 101% 
Pomorskie dito. . « > . f 3% 10135 
Kur- i Nowomarch, dito „ .| 3% 104% 
Szląskie dito. « s e, „| 3$ +77 
| Akeje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 122% 
dito dito akcje a prioris „| 4 102% 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 10877 
dito dito‘ akcje a prioris „| 4 1025 
A osp wa „EP altskićj | — —. 
o dito akcje a prioris „| 4 101 
Kolei Diisseldo. - Elberfeld. 5 ię 
dito dito akcje a prioris „| 5 e 
Kolei nadreńskićj . . . „ . 5” ' 935 
dito dito akcje a prioris „| 4 ac 
Złoto almarco . p, 5s „ „| — ię 
Frydrychsdory . „, . „, « .|— „8. 
Inne monety złote po 5 tal, | — Tr 
Disconto + , « e « + « + kM t: 


